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Nr. 100. 


Gen. Gubernator drirank 


Planowy przebieg operacyj bojowych 


w Norwegii. 


Zabezpieczono 6 bateryj artyleryj wraz z amunicją. — Ii okrętów trans- 


portowych trafionych przez celne bomby. — Szereś okrętów zniszczonych 


(=) Berlin, 30 kwietnia. Naczelna komen- 
da armji niemieckiej komunikuje: 

Operacje wojskowe w Norwegji, w których 
oddziały lądowe są wspierane przez lotnictwo, 
a które dokonuje akcji niszczycielskiej na ty- 
łach wojsk nieprzyjacielskich — miały. prze- 
bieg ścisłe według ustalonych wytycznych. 

Akeja ' pacyfikacyjna w części środkowej 
Norwegji odbywa się w dalszym ciągu. Zabez- 
pieczono w dalszym ciągu 6 haieryj o sile 
łącznej 24 dział wraz z pełnem zaopatrzeniem 
taborowem i amunicyjnem. Zajęto również 
fabrykę materjałów wybuchowych. 

W..rejonie przybrzeżnym Norwegji środko- 
wej zostały trafione dwa krążowniki brytyj- 
skie poeiskami bombowemi. Celne trafienia 
padły także- w.11 okrętów transportowych, 
wioząeych posiłki, łącznie obliczane na 50.000 
ton, Część okrętów została. zniszczona. 

Pod Lesjakop zniszczono podczas nalotu 
trzy nieprzyjacielskie samoloty. znajdujące się 
ha ziemi. Dwa samoloty niemieckie zaginęły. 

Na zachodzie nie było poważniejszych wy- 
darzeń. (p) . 


Gorzkie rozczarowanie. 


Co opowiadają żołnierze norwesey 
o „angielskiej pomocy“. 


_ Sztokholm, 30 kwietnia. Sprawozdawca 
dziennika sztokholmskiego „Dagens Nyhe- 
ter“ odwiedził kilka rozbitych oddziałów 
wojsk norweskich, które zdala od głównych 
linij komunikacyjnych stoją na zupełnie izo- 
lowanych stanowiskach, 

W artykule, w którym przedstawia swoje 
wrażenia, opisuje dziennikarz szwedzki gorz- 
ie rozezarowanie, jakie odezuwają żonie- 
rze norwescy z powodu zawodu, jaki im zgu- 
towała angielska „pomoe* Norwegowie nie 
mają najmniejszego interesu w tej walce i 
nie chcą poprostn bić się dalej. Z dobrze po- 
informowanej strony norweskiej oświadczo- 
no. że wojna toczy się między Niemcami a 
Anglikami. Norwegowie nie mają ochoty o- 
fiarowywać dla tej wojny swego życia. 


„Powinniśmy :—: powiedziano 'sprawozdaw- 
cy — wycofać się:i pozostawić walkę Angli 
kom“. Oświadczenie to — jak stwierdza 
dziennikarz szwedzki, pokrywa się z uczu- 
ciami większośei Norwegów. Jeden z mło 
dych t: zw. ochotników norweskich prosił 0- 
wego dziennikarza, aby ostrzegł wszystkich 
Norwegów, żyjących w Szwecji, przed uda- 
waniem się do Norwegji. Byłoby to samo- 
bójstwem. 

Także i internowani w Szwecji żołnierze 
norwescy oświadczali zrezygnowani, że nad 
całą Norwegją panuje cień niemieckich sa- 
molotów. 

Żołnierze. norwescy nie otrzymują żadnych 


„ (=) Betlin, 40 kwistnia, W zwiążiu z a- 
kcją nacyfikacyjną wojsk nawie w 
rejanię Stavanger wkecnie dowiadujemy 
się dalszych szczegółów. 

Oto oddziały armji norweskiej, bedące 
częścią skladową 3-ciej dywizji norweskiej 
usadowiły się przeważnie na umoenionych 
i zabezpieczonych stanowiskach, gotowe 
każdej chwili do akcji. W spusób planowy 
obeszły wojska mienrieckie te pozycje i Za- 
skoczyły uieprzyjaciela. Tak więc stosun- 
kowo nielicznemu oddziałowi niemieckie- 
mu iidało się złamać wszelki opór nie- 
przyjacielski i po krótkich ale gwałto- 
wnych walkach uniemożtiwić dalszą obro- 
nę. -Straty po stronie niemieckiej były 
nieznaczne. Przy tej okazji wzięto do nie- 
woli 241 oficerów i 2.921 podoficerów i sze- 
regowych, których rozbrojono. 

Przy tej okazji okazało się, Że na po- 
zycjach tych zabezpiećzono większe zapa- 
sy broni, przeznaczońe do ;zmobiłizowańia 
nowych oddziałów armji norweskiej w Te- 
jomie RAE w ten sposób w ręce 
niomieckie dostały się: ? 
ręcznych, 22 działa oraz 267 karabinów 


10.000. karabinów | 


rozkazów, każdy działa tak, jak to. wydaje 
mu się właściwem, a nawet w ihteńdentu- 
rze panuje olbrzymi nieporządek, — pisze 
„Hufvudstadsbladet* o walkach w Norwegji. 
Pisno zaznacza, że niemieckie samoloty. my- 
śliwskie rozbiły vddziały armji norweskiej i 
zmusiły je do dzikiej ucieczki. Współpraca 
niemieckich wojsk z lotnictwem wywierała 
szczególnie demoralizujący wpływ. na Nor- 
wegów. O wałkach w Oestertal pisze jeden 
ze sprawozdawców, że w norweskiem dowó- 
dztwie panuje beznadziejne zamieszanie. Je- 
den z iunych sprawozdawców pisze, że w 
ręce Niemców wpadły wszędzie obfite zapa- 
sy środków żywności. , 


maszynowych. Olirzymie są Mod warsi- 
kiega rodzaju. Szanałajjś jaka wp 

ręcd niemieckie. Wśród Żajętych 
wojska niemieckie dział większość 
wią umocnione i wmurowane armaty 1 
i 2l-centymetrowe jak również haubice 


armatki przeciwlotnicze. W .okoliey Wejeę-; 


moene przejęto dobrze urządzony szpital 
połowy. (p) 


Znaleziono zwłoki lotników 


z zestrzeloneśo samolotu ang. 
. (5) Berlin, 30 kwietnia, Jak obecnie do- 


niesiono, w nocy z 25 na 26 kwietnia b. r.. 


niemiecka artylerja przeciwlotnicza ze“ 
strzeliła w okolicy Aaiborg (Dania) an- 
gielski samolot typu „Whitley“. Trzej lot- 
nicy zestrzelonego samolotu, którzy rato- 
wali się przy pomocy spadochronów, upa- 
dając na ziemię, rozkill się. Zwłoki ich zo- 
stały odnalezione. Czwarty, ocalony lotnik 
angielski dostał się do niowoli, k 

W godzinach popołudniowych dnia -26 
kwietnia wyrzuciły fale na brzeg wyspy 


adla w: 
przez | 
D-i 


honorowym doktorem 

(=) «Berlin, 30 kwietnia. Jak już wczoraj 
donosiliśmy w czasie uroczystości, jaka 
się odbyła w ub. niedzielę nadany zestai 
Genoralnemu Guhernatorowi dt. Franko- 
wi, jako: prezydentowi akademji prawa 
niemieckiego tytuł doktora honorowego 
uniwersytetu w Modenie. 
` „W. stym. uroczystym akcie wzięli udział 
przedstawiciele ambasady. włoskiej. z: pos. 
Zambonim na czele, liczni urzedstawiciele 
prawniczego świata naukowego, eo 'w spo 
sób. dobitny odzwierciedlało bliskie sto- 
sunki, łączące faszystowskie Włoeliy z 
nazodowo%oejalistycznemi Niemcami. 

Po przemówieniu dziekana wydziału prą- 
wmego uniwersytetu 'w Modenie, prof: dr. 
Montessori, który uczeił zasługi dr. Fran- 
ka na polu wiedzy prawniczej, udbyło” się 
uroczyste wreczenie aktu nominacyjnegy. 

Generalny Gubernator dr. Frank w ser- 
decznych słowach wyraził. podziękowanie 
za ten zaszczyt senatowi królewsko-wło- 
skiego uniwersytetu w Modenie i podkre- 
óli? w swem przemówieniu ścisłą współpra- 
ce Włoch i Niemiec na polu naukowem. 

„W chwili o wielkiem znaczemiu histo- 
ryeznem — mówił (Generalny Gubernator 
— w której państwo niemieckie znajduje 
się w rozstrzygujących zapasach z pluto- 
kratyczną 'Anglją, stwierdzamy w tej 
chwiłki. uroczystej naszą wolę zwycięstwa, 
która oparte na twórczej współpracy fa- 
szyzmu i marodowego-socjalizmu stworzy 
nowe idealne podstawy -w świecie”. 


e R A 


Sylt od strony wyspy -Watte zwłoki łotni- 
ka angielskiego z siodełkiem _lotniczem, 
pochodzącym z aparatu angielskiego. (p.). 


Niemcy uniemożliwiły opanowanie 
Skandynawji 
przez imperjalizm zachodni. 


(=) Oslo. 30 kwietnia. Wychodzący «w O- 
sło sdilziennik » Arbeideren“ analizuje fakty 
dotyczące okupacji Norwegji i dochodzi do 
wniosku, że celem Niemiec było uniemo- 
żliwienie irancusko-angielskiemu blokowi 
wojennemu zamienienia Norwegji a nastę- 
pnie całego półwyspu Skandynawskiego 
na ieren działań wojennych zachodniego 
imperjalizmu na «rzecz interesów kapitali- 
stycznych. (p) e 


Wśród śńiegów i lodów Norwegii. 


SERRE 


bardzo ciężkich warunków. Pola | lasy pokryte są .Śnlegieim, a mróz daje się we znak! walczącym 
trudnościach, na jaklo natrafiają żołnierze na każilym kroku. Powyżej na lewo widzimy -0 ai 
5 2%. JE: All 


öbocnie na terenie Norwegji, prowadzono są wśród 


nasze dadzą zapewne Czytelnikowi wyobrażenie 


Walki, aiaei sl 
niemieckiej, posuwający elę przez ośnieżony las. Na prawo zaś pluton plechoty niemieckiej, przygotowujący -się do natarcia. 


żołnisrzam. Zdjecia 
s ; piechoty 


„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 100. Wtorek, 30 kwietnia 1940. 


o mówią w świecie 


o angielskich dokumentach, dotyczących planów . 
rozszerzenia terenu wojennego na obszar Norwegji? 


(=) Berlin, 30 kwietnia. Olbrzymią sensa- 
cję na całym świecie wywołały oświatsze- 
nia niemieckiego ministra spraw zagra- 
nicznych v. Rihhentropa wobec akredyto- 
wanych w Berlinie przedstawicieli korpu- 
su dyplomatycznego, przedstawicieli pra- 
sy zagranicznej i niemieckiej oraz opubii- 
kowanie dokumentarnych dowodów o za- 
mierzonych przez Anglję krokach w kie- 
runku zajęcia: Norwegji. 

Dzienniki państw usposobionych przy- 
jaźnie wobec Niemieo przynoszą w sposób 
szczegółwy trość oświadczenia ministra 
spraw zagranicznych Niemiec oraz 
blikowune przez rząd niemievki 
menty. 


doku- 


Rzym. 


" Agencja Stefani podała  przedewszyst- 
kiem streszczenie wywodów ministra spr. 
zagranicznych Niemiec, a następnie do- 
kładną treść jego mowy, jak również 
streszczenie ostatniej niemieckeij białej 
księgi. 

„Minister spraw zagranicznych Niemiec 
von Ribbentrop udowodnił uplaeowany 
zamach mocarstw zachodnich na Skandy- 
nawję', — „Oslo nawiązało porozumienie 
z Londynem w sprawie obsadzenia Oslo 
przez Anglików“ — tak brzmią 
rzymskich dzienników. I 
równocześnie sensacyjne rewelacje nie- 


iuieckiego ministra spraw zagranicznych. | 


(Wrażenie tych rewelacyi zostało 'jeszcze 


powiększone druzgocącą klęską mocarstw | 


zachodnich, której rozmiarów nie dą się 
jeszcze przewidzieć. n 


Medjolan. 


Rewelacje niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych von Ribbentropa o uugiel- 
sko-francuskich planach rozszerzenia woj- 
ny na Norwegję wywarły w północnych 
Włoszech olbrzymie wrażenie i stanowią 
temat obszernych komentarzy prasowych. 

„Wszystkie półnoeno-włoskie dzienniki 
zamieszczają je ze wszystkiemi szczegó- 
lami, nawet drukują ich tekst dosłowny, 
zaznaczając, że stanowią one druzgocący 

owód winy dla. kezprzykladnej „akcji Do-, 
tyki angielskiej. "Dekumentem <najtat-' 


dziej przekonywującym jest plan“ "opera- | 


cyjny - angielskiego korpusu ekspedycyj- 
nego w Norwegji. Dokumenty dowodzą. 
że mocarstwa zachodnie oplątały Norwe- 
gje gastą siecią szpiegowską, 

„Stampa* ogłasza na stronie tytułowej 
odbitke [fotograficzną jednego ż angieł- 
skich dokumentów, oświadczając w tvtu- 
le, ie Anglicy za ugodą rządu norweskie- 
go zamierzali wylądować w Norwegii. 

„Gazetta del Popolo“ pisze, że biała księ- 
ga mr. 4 dostarcza niezbitych dowodów 
ua to, kto ponosi odpowiedzialność za 
wojnę, a w szczególności za ostatnie wy- 
darzenia w Danji i Norwegji. 


Moskwa. 


Olbrzymie zainteresowanie, jakie wywo- 
lała w Moskwie nowa publikacja o pla- 
nach Anglji rozszerzenia wojuy na Skan- 
dynawję, wynika z sensacyjaej formy, w 
jukiej dzisiejsza prasa sowiecka publiku- 
je oświadczenie niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych. 

Podobnie, jak wszystkie inne moskiew- 
skie dzienniki ogłaszają także „Prawda“ i 
„lzwiestja* najważniejsze rewelacje nie- 
inieckiego ministra niemal w dosłownem 
brzmieniu. Z natury rzeczy najwieksze za- 
interesowanie w Moskwie wywołał zde- 
maskowany przez ministra von Ribben- 
tropa związek między t. zw. „pomocą dla 
Finlandji* a brytyjskiemi planami ataku 
na Niemcy. 

Moskiewskie koła polityczne doceniają 
również w pelni rewelację, uczynioną 
przez ministra von Ribbentropa w. zakoń- 
czeniu jego znamiennej deklaracji. iż o- 
publikowane w biaiej księdze niemieckie 
dokumenty oraz dzienniki angielskch ofi- 
cerów i żołnierzy zadają kłam oświadcze- 
niom polityków angielskich i franeuskich. 


Sstokhołm. 


Sensacyjne rewelacje o angielskich pla- 
nach obsadzenia Norwegji wywołały w. tu- 
tejszych kołach politycznych i szwedzkiej 
opinji publicznej echo, z jakiem jeszcze nie 
BDOTI się dotychczas żaden polityczny 
dokument. Panuje tu jednogłośna opinia, 
że w ten sposób zadano miażdżący cios o- 
błudnej polityce mocarstw zachodnich i 
ich nieustannym,  zapewnieniom wobec 
państw neutralnych, że mocarstwa zacho- 
dnie zamierzają jedynie bronić praw tych 
małych państw. Według opinji miarodaj- 
nych kół szwedzkich zdemaskowano p 
całym Światem bezwzelędność i bezwstyd 
polityki brytyjskiej ft jej kierowników.” 

„Rewelacja na temat operacyj brytyj- 
skich w Norwegji są tu uważane jako po- 
twierdzenie przypuszczeń, żywionych odda- 
wna w szwedzkich kołach politycznych, iż 
Norwegja jest oplątana formalną siecią 
angielskich ageatów. Bez obsłonek określa 


opu- ; 


tytuły | 
które zamieściły ; 


się tu opublikowamie znalezionych cz 
mentów nie tylko jako sensację polityczną 
i dziennikarską, ale także jako nie miające 
sobie równego w historji zdemaskowania 
niesłychanych intryg mocarstwa w rzeko- 
mo neutralnym kraju. 

Z reakcji prasy szwedzkiej wynika z ab- 
solutną pewnością, że opublikowanie doku- 
mentów z Osło oraz brytyjskich rozkazów 
wojskowych wywołało w tutejszej opinji 
publicznej olbrzymie wrażenie. Dzienniki 
wydały jeszcze w sobotę późnym wieczo- 
rem specjalne dodatxi, zawierające naj- 
ważniejsze ustępy mowy min, Ribbentropa. 


Nowy Jork. 


Oświadczenie ministra Ribbentropa i 
niemiecką biała księga nr. 4 opanowały w 
sobotę w zupełności prasę amerykańską. 
Dzienniki zamieszczają te wiadomości pod 
olbrzymiemi tytułami przez całe kolumny 
jak „Niemcy dostarczają dowodu, że sprzy- 
mierzeni planowali pierwsi inwazję”, „Rib- 
bentrop odsłamia tajemnicę" — „Niemcy o- 
świadczają, Że ókupacja Norwegii prze- 

! szkodziła zajęciu jej przez mocarstwa za- 
; ehodnie', 

| Dzienniki nowojorskie przynoszą na 
| pierwszych stronach albo obszerne spra- 
wozdania agencyjne albo korespondencje 
swoich przedstawicieli berlińskich. I tak, 
'„New York Times“ pod dwuszpaltowym 
| tytułem, „Niemey bronią swojego wmarszu 
|do Norwegji — W ostatniej chwili uprze- 
,dziły one Anglików“ ogłasza bardzo szcze- 
gółowy i obszerny opis „Asociated Press“. 
Ponadto dziennik podaje na dwóch peł- 
nych  kolimnach wewnętrznych swego 
wielkiego formatu 16-szpaltowega tekst 
przedmowy do białej księgi oraz dosłowne; 
brzmienie oświudczenia min. Ribbentropa 
wraz z obszernemi wyjątkami najwaźniej- 
‘szych dokumentów. Równocześnie dziennik 
publikuje zdjęcia fotograficzne tajnych 
dokumenów. Także pozostałe dzienniki no- 


wojorskie omawiają obczernie rewelacje 
| tządu niemieckiego. 
« Oświadczenia niemieckiego ministra 


spraw'*.żazramióznych oczekiwano w"Parj-. 


żu z widocznem zaniepokojeniem. Wynika- 
ło to już z paryskiej sobotniej prasy po- 
rammej, która zapowiedź oświadczeaia wią- 
załą z różnemi kombinacjami i dociekania- 
mi. W każdym razie pewnem jest, że roewe- 
lacje ministra niemieckiego stanowiły bar- 
dzo nieprzyjemną niespodziankę dla poli- 
tycznych kół francuskich, zwłaszcza 0 ile 
chodzi o dokumenty, znalezione przy wzię- 
tych do niewoli sprzymierzeńcach brytyj- 
skich, z których wynikają jasno agresy- 
wne plany mocarstw zachodnich przeciw 
Norwegji. 

Oświadczenią ministra Ribbentropa 0-7 
czekrwamo z Belgji z wielkiem napręże- 
niem. Belgijska ajenuja informacyjna 
„Belga” opublikowała w sobotę popołudniu 
i wieczór pełny tekst mowy Ribbentropa. 
Późne wydania dzienników wieczornych 
mogły zamieścić tylko początek oświadcze- 
nia, jednak podały go na naczelnych miej- 
scach. 


Tokjo. 


Cała prasa niedzielna przynosi z fotogra- 
fjami i mapami obszerne wyjątki z mowy 
Ribbentropa i dokumentów. Po zapowiedzi 
„niespodzianki z Berlina“, dzienniki zamie- 
ściły mowę i dokumenty pod tytułami i z 
komentarzami, które dadzą się streścić na- 
stępująco: Anghlja jest odpowiedzialna za 
wydarzemia w Norwegji, która stała w taj- 
nem porozumieniu z Anglią i Francją. 
Niemcy dostarczyły na ten temat miaro- 
dajnego materjału dowodowego. “7 szeze- 
gólności prasa podkreśla, że Niemcy unie- 
szkodliwiły w ostatnim momencie tajne 
machinuacje uugielskie. 


Buenos Aires. 


Rewelacje min. Ribbentropa zapełniają 
nietylko całą prasę wieczorną ale stanowią 
także przedmiot ożywionych . dyskusyj 
wszystkich kół zainteresowanych politycz 
nie. Wykrycie planów angielskiej inwazji 
stanowi ciężki cios dla Londynu.. Zupełnę 
fiasko brytyjskich planów w, Norwegii 
wzmacnia przekonanie, że opińja publiez- 
na świata była celowo wprowadzona w 
błąd, co do zamiarów politycznych i plano- 
«wanego uderzenia fłutdikonego na iemcy! 


(AT 
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Alfieri mianowany ambasadorem Wioch 


w Berlinie. 
Ambasador Attolico obejmuje szefostwo misji przy Watykanie. 


publikowała następujący komunikat urzę: 
dawy: Ekscelencja Dino Alfieri został” 
mianowany ambasadorem przy rządzie 
Rzeszy. Ekscelencja ambasador Bernardo 
Attolica został mianowany ambasadorem 
przy stolicy anostoiskiei. 

Mianując Alfieriego ambasadorem w, 
Berlinie Mussolini wysyła do stolicy Rze- 
szy nietylko. człowieka, który uchodzi za 
czołowa osobistość imperjum  faszystow- 
skiego, ale także który jest wielkim przy- 
jaçielem Niemiec. Najlepiej dowodzi tego 
fakt, iż Kanclerz Rzeszy odznaczył Alfie-' 
riego w lecie r. 1936, w uznaniu jego za- 
sług około umocnienia stosunków kultu- 
ralnych między Niemcami a Włochami, 
wielkim krzyżem orderu Orła Niemiec- 
kiego. i ę 

Nasuwa się uwaga, że wobec ścisłego 
duchowego związku Niemiec z Włochami, 
jako młodemi, rewolucyjnemi narodami 
Europy, właśnie taka osobiatość, która 
już położyła wielkie zasługi na polu sto- 
sunków kulturalnych, była predestynowa- 
na niejako do pracy także i nad politycz- 
nemi stosunkami obydwóch narodów. 


Rzym, 30 kwietnia. Agencja „Stefani* c»; 


i Ambasador Alfieri urodził się w Bolo- 
aji. W wojnie światowej brał udział jako 
ochotnik, | przyczem zdobył odznaczenie. 
Jako zapalony „faszysta brał udział w za- 
jęciu Pailazo Marino w Medjolańie w r. 
1922. Należał on do Wielkiej Rady Faszy- 
śtówskiej i zajmował szereg bardzo waż- 
mych stanowisk, poczem został mianowa- 
ny ministrem oświaty iudowej, pełniąc to 
stanowisko od r. 1936 do. czasu „zmiany 
warty“ w tr. 1989. W tym charakterze był 
Alfieri serdecznie witanym gościem mini- 
stra Rzeszy dr. Goebbelsa w Niemczech, 
przyczem został odznaczony przez Füh- 
rora. . : 

Ambasador Alfieri, ostatnio kył amba- 
sadorem przy stolicy apoetolskiej. Obecnie 
obejmuje“ swój soki urząd w Berlinie, 
ciesząc się zaufaniem dwóch wielkich mę- 
żów stanu, dla dobra służby twórczej 
przyjaźni dwóch rewolucyjnych i świado- 
mych swoich celów narodów. Objęcie u- 
rzędu ambasadora w Berlinie przez min. 
Alfieri'ego następuje w czasie niezwykłej 
doniosłości historycznej. 


„Naród włoski przedstawicielem 
zwycięskich bojów Maussolinicso" 


Manifestacja wierności dła wodza narodu. 


(=) Rzym, 30 kwietnia W artykule re- 
dakcyjnym określa „Messagero* jako —' 
„głos narodu“ — wielką manifestację wier- 
ności dla Mussoliniego, REKE | 
przez izbę korporacyj faszystowskich, 

W imieniu eałego narodu włoskiego 
przemawiał minister sprawiedliwości — 
Grandi, który ślubował zupełne oddanie 
się pod rozkazy Wodza. Naród rewolucji 
faszystowskiej bo sprzymierzeńcem 
wszystkich bojów Mussoliniego. Jest to 
ambieją wszystkich bojowników, którzy zZ 
napięciem oczekują rozkazów swego wo- 
dza. Dzisiejsze Włochy z ochotą podejmą 
rozkaz do walki o swą wielkość, dobrobyt 
I siłę dla dohra przyszłych pokoleń". 

To osobliwe stwierdzenie jednomyślnej 


woli narodu przez usta Qrandiego jest 
prawdziwą ojmią siły, do której każdy 


musi odńosić się z szacunkiem. 


pożar w anśtelskiej tabryce 
samolotów. 


Amsterdam, 30 kwietnia -- Jak Reu- 
ter donosi w rządowej fabryce samolotów 
w Denham w hrabstwie Buckinzhampshi- 
re wybuchł w piatek pożar, wskutek któ- 
rego, jak głosi komunikat, „pewna liczba 
maszyn“ uległa zniszczeniu. W czasie gdy 
straż pożarna zajęta była walką z poża- 
rem, wydarzyły sią dąlsze eksplozje. (p). 


„przeszkodzenie 


Pg 


Jak śromzjasneśo nicba 


Gorzkie rozczarowanie z powodu Anglik 


(=) Usio, U kwietnia. kurweska opinza pils | 
biiczna zustała powiauomiona o punILKA* 
cji nowych dokumentow niemieckicn oraź | 
o mowie min. Hibbentropa w arouze rd. 
Gjowej i stoi pod zupeinem wrażeniem 
tych reweiacyj. 

u ile naród norweski, nawet koła wy 
bitnie sprzyjające Angiji, ujawniały Silne 
niezadowolenie z filolondyńskiej polityki 
wobec łamania neutralnoscći przez Augljó | 
w ubecnie wyraża się powszechnie garanie 
rozezartowafiie i otwartą niechęć do in" | 
„yy angielekich. | 

Dzionuixı w Uslo drukują w poniedzia- | 
iek mowę ministra i dokumenty, przyczenmi | 
wymowa faktów i siła dowodowa dokus | 

darów wywarły wielkie wrażenie. W ar- | 
ykułach wstępnych podkreśla się ugiom= 
ne znaczenie berlińskich puklikacyj dla 
„«orwegji. Oświadczenie Ribbentropa po- 
podżiałało w Norwegji jak uderzenie gro< 
mu. 

Narodowy dziennik „Frit Folk* 


| 


18ze, 
że dostarczono dokumentarnych dowo- | 
dów na to, iż ekupacja Norwegji przez 


Anyiję i Francję była oddawna przygoto- 
wywana. Założenie min nie miało na celu 

trausportom rudy Nie- 
miec, ale zabezpieczenie lądowania wojsk 
angielskich i irancuskich. 

Rząd Nygaardswolda nie tylko znał te 
takty, ale hył zdecydowany rozpocząć 
wojnę przeciw Niemcom. Plany angiel- 
sko-frańcuskie zostały pokrzyżowane, dzię- 
ki błyskawicznej akcji Niemiee, Obecnie 
zachodni mężowie stanu usiłują ratować 
sytuacją szeregiem kłamliwych dekiara- 
sy. 

Protokół o sytuacji rządu Nygaardswol- 
da z 2 marca niezmiernie kompromituje 
dawną norweską klikę rządową. Dziennik 
stwierdza, że Nygaardswold zamknął swo- 
ją politykę spiskowania z mocarstwami 
zachodniemi „godnem* zakończeniem, od- 
rzucając niemieckie propozycje rokowań i 
inacenizując największą zbrodnię, jaką 
zna historja Norwegji: rzucenie na ofią- 

uiewinnej młodzieży norweskiej w o- 
błędnej nadziei ratowania swego fotela 
ministerjalnego. 

„Arbeideren* przynosi dokumenty pt.: 
„Igraszki angielskie z neutrulnością Nor- 
wegji“. Norwegja posiadała rząd, który 
utrzymywał spółkę z Anglją i stanowił 
przyboczny organ londyńskich podpala- 
czy wyjeuych. Anglja ponosi winę i odpo- 
wiedzialność za to, eo się stało. 


Poważne uszkodzenie transportowców 
É Berlin, 30 kwietnia. Jak donoszą w 
ostatniej chwili, lotnictwo niemieckie przy 
korzystnej pogodzie dokonało także w po- 
niedziałek prźed południem. licznych ata- 
ków úR brytyjskie jednostki morskie ko- 
to zachodniego wybrzeża Norwegji. We- 
dług nadeszłych dotychczae meldunków 
więkcza llczbka  traneportowców hrytyj- 
skich została przytem poważnie ueczkodzo- 
na bombami lotniczemi. Na Jednym ze 
statków wybuchł pożar. 


Fiasko „awantury norweskiej**. 


(=) Amsterdam, 30 kwietnia. Po ujawnie. 
niu przed całym światem fiaska brytyj- 
skiej „kampanji prestiżowej“ w Norwegii, 
uznał również „Timee* za wskazane przy- 
znać się w bilansie detychczasowych go- 
rączkowych wysiłków do nieudania eie *%«] 
„awantury“, 

Dziennik stwierdza, że znikła już na- 
dzieja urzeczywistnienia głównego celu 
akcji brytyjskiej, mianowicie zajęcia 
Drontheim i obecnie zajęto się „opraco- 
wemiem nowych planów*. 

Innemi słowy Anglja ma obeenie zapro- 
dukowąć światu nowe widowisko akcji 
angielskiej „przyjścia z pomocą Norwe- 
gji“. Dzienuik uspokaja przytem swoich 
czytelników stwierdzeniem, że walki tuczą 
się bez przerwy. 


Brak odpowiedzi jesi (eż | 
odpowiedzią. 


Flasko anglelskiego planu ewakuacyjnego 


r Amsterdam, 30 kwietnia, — Nowy pro- 
jekt ewakuacyjny dzieci, wypracowany 
przez rząd angielski, zakończył się, jak o- 
beenie uadchodzą wiadomości,  wielkiem 
fiaskiem. Zaledwie 8 proe. dzieci, mających 
prawo do ewakuacji, zostało zarejestrowa- 
nych przez swoich rodziców do przyszłej 
ewakuacji. Jak stwierdza dalej raport mi- 
nisterstwa zdrowia 19 proc. rodziców od- 
powiedziało na propozycję ewakuacji dzie- 
ci odmownie, podezas gdy 73 proc. wogóle 
nie dało odpowiedzi na kwestjonarjusze 
rządowe. (p) 


Dalsze ofiary wybuchu 
w angielskich zakładach chemicznych 


Amsterdam, 30 kwietnia, — Skutki wiel- 
kiej eksplozji w zakładach towarzystwa 
„Imperial Chemicals“ w Billingham, przy 
której początkowa doniesiono o 3 ofiarach 
śmiertelnych i 19 rannych. pociagneły za 
sobą dalsze tragiczne następstwa. Z 19 
rannych zmarło już 5, tak, że liezba 
śmiertelnych ofiar wzrosła do 8. Z pozo- 
stałych rannych kilka osób znajduje się 
dg w. niebezpieczeństwie utraty ży- 
cla. . 


„GONIEC KRAKOWSKI". N 


r. 100. Wtorek, 30 kwietnia 1940. 


zależy życie przechodnia. 


Sposoby i drogi zdyscyplinowania ruchu ulieznego w różnych krajach 


(By 


Sygnał świetlny na skrzyżowaniu ulic 
w Warszawie. 


Kraków, w kwietniu. 


Konieczność regulowania ruchu uliczne- 
go w wielkich miastach powsłała stosun: 
dowo niedawno. Do wojny światowej ruch 
uliczny nie stanowił kwestji palącej, bo 
ograniczał sie do dużej ilości pojazdów 
konnych z „małą domieszką samochodów 
osobowych i omnibusów. W miastach Eu- 
ropy zachodniej istniały ponadto 


znaczne ilości rowerów. 


Epoke w rozwoju ruchu kołowego stano-« 
wią pojawiające się w szybkiem tempie 
po wojnie wielkie ilości samochodów oso- 
bowych i motocykli, a także samochodów 
przemysłowych, znanych w zachodniej 
nropie. Są to welnikuły budowane prze- 
ważnie na podwoziach osobowych, rozwo- 
Żące po kraju różne produkty, towary, 
Pocztę, gazety itd. Daty póczątku tego ru- 
chu kołowego, znamiennego dużą Ilością 
samochodów, dadzą się dla poszczegól- 
üych wiekszych miast europejskich usta- 
ué jak następuje: Londyn i N. Jork 1919, 
Paryż 1919, Berlin 1922, Wiedeń 1923, War- 
szawa 1925. 
Wzmożony ruch pojazdów mechanicz- 
nych stał się przyczyną wisłu wypadków 
nieszczęść. Demon ruchu zaczął pożerać 
tysiące ofiar, zwłaszcza na ludnych i ru- 
chliwych ulicach amerykańskich miast. 
Tamtejsze władze administracyjne i poli- 
cyjne zaczeły tedy obmyślać sposoby i 
środki uregulowania ruchu ulicznego w. 
ten sposób, aby przechodnie mieli nie bar- 
dzo ograniczoną swobodę ruchu przy za- 
pewnionem bezpieczeństwie — a antomobi- 
liści możność rozwinięcia szybkości dość 
dużej. J akkolwiek we wszystkich pań- 
stwach dużo już w tym kierunku zrobio- 
no, to jednak daleko jest jeszcze do osta- 
Sznego uporządkowania tej nowej dzie- 
dziny życia. A 


Dzień za dniem kroniki dzienników 
notują wypadki. 


Władze sądowe są w dość trudnem poło- 
Żeniu, przestępstwo bowiem nie jest dość. 
ciężkie, by karać za nia dłuższem więzie-. 
niem, a lżejsze kary nie odnoszą zamie- 
rzonego odstraszającego skutku. 

Ostatnio np. sąd w Stanie Minneseta w 
mieście St. Paul w Ameryce wpadł na O- 
ryglnalny, choć nie wiadomo jeszcze, czy 
bardzo skuteczny pomysł. Skazał miano- 
wicie jednego z najpoważniejszych miej- 
scowych rzemysłowców, winnego nieo- 
strożnej jazdy po ulicach miasta, na pu- 
bliczną spowiedź o swojej winie i wygło- 
szenie odezytu o prawidłowej jeździe sa- 
Mmochodowej do mikrofonu w tamtejszem 
stadio radiowem. A ożo znowi jeden =% se- 
dziów amerykańskich prowadząc samo- 
thód, przez nieuwagę nie zastosował sią 
do któregoś z przepisów drogowych. Jak- 
kolwiek nie spowodował przez to naj- 
mniejszego nawet wypadku i chociaż wy- 
Kroczenie jego uszło uwagi policjanta — 
niemniej jednak trapiony snać wyrzutami 
sumienia sędziowskiego, przykładnie 


eam sobie wymierzył karę grzywny 
w wysogości 25 dolarów. 


Inny „Jeszcze sędzia amerykański poszczy- 
cić się może wielce oryginalnym wyro- 
iem. Skazał on bowiem lekkomyślnego 
erowcę samochodowego na długą we- 
drówkę po wielkim miejskim ementarzu 
w towarzystwie policjanta, który wskazy= 
ał mu po koloi wszystkie groby ofiar 
Wypadków samochodowych. 

Według danych statystycznych najwię- 
KJ, wypadków na ulicach miast amery: 
ańskich powoduje przyczepianie się do 
Pojazdów, zabawy dzieci na jezdni, jazda 
ta wrotkach, nleostrożne zbleganie z cho- 


dnika na jezdnię, wskakiwanie i wyskaki- 
wanie z wozów. Pozatem ogromną liczbę 
wypadków wywołuje nieumiejętne lub 
lekkomyślne kierowanie samochodami. 
Dlatego też wysiłki tamtejszej specjalnej 
policji ruchu kołowego w celu sprowa-' 
dzenia do minimum ilości wypadków 
śmierci i kalectwa idą w dwóch kierun- 
kach. W równej mierze zajmują się kie- 
rowcami, jak i pieszą publicznością. Osią 

ga się tam również znakomite rezultaty 
rogą ulicznej propagandy w postaci pla- 
katów umieszczanych na pojazdach i 
w stałych punktach, oraz w formie kar- 
tek ulotnych. Celem zdyscyplinowania ru- 
chu oo zostały ostatnio w sposób 
iście amerykuński pudane do wiadomości 
szerokiego ogółu przykazania policji no- 
wojorskiej, dotyczące odpowiedniego za- 
chowania się na ulicy. Pięć z tych prży- 
kazań przeznaczonych było dla przecho- 
dniów, a pięć dla kierowców pojazdów. 
Podczas gdy w wielu innych krajach po- 
daje się tego rodzaju wskazówki do wia- 
domości szerokich mas publiczności za 
pośrednictwem pism codziennych, plaka- 
bbw lub wreszcie kina — wyzyskano w 
tym celu w N. Jorku tramwaje, a miano- 
wicie, wypuszczono na to olbrzymie mia- 
eto pociąg składający się z Zi-tu wago- 
nów. Na każdym z nich umieszczono zaró- 
wno z zewnątrz, jak i wewnątrz jedno z 
tych przykazań. 


Odnośne napisy sporządzono z jaskra- 
wych, różnokolorowych lampek elek- 
trycznych. 


W pięrwszym i ostatnim wozie zasisdły. 


Świecące słupy na ekrzyżowaniach ullc 
w Berlinie. 


RSE 


Celem uchronienia kolarzy przed 


kapele, które wygrywały marsze i ludowe 
piosenki. s 

Ogromny ruch uliczny w Londynie po- 
ciąga za sobą liczne ofiary własnej czy 
też cudzej nieostrożności. W ciągu stycz- 
nia, lutego i marca br., zanotowano 363 
wypadki śmierci, a 15.827 uszkodzeń ciała. 
Wspomniana liczba śmiertelnych wypad- 
ków wynikła z winy samych ofiar, skut- 
kiem nieostrożnej jazdy aut ciężarowych, 
oraz z winy szoferów taksówek. Pod ke- 
tami samochodów ginie przeciętnie na 
drogach publicznych Anglji 1500 dzieci ro- 
cznie, w wieku do lat 15, Znacznie większy 
odsetek dzieci ginie na ulicach Londynu. 

W związku z tem organa bezpieczeństwa 
zdwoity obecnie swą czujność i zostały 
wydane stosowne estrzeżenia, a także cały 
szereg towarzystw rozwinął odpowiednią 
propagandę, oraz usilną działalność w kie- 
runku zdyscyplinowania kieroweów pojaz- 
dów 1iechanicznych i publiczności, aby na- 
reszcie przyczynić się przynajmniej do 
ograniczenia ilości wypadków. 

Dla dzieci, uczęszczających do szkół po- 
wszechnych, odbywają się w Londynie €o 
tydzień wykłady o zachowaniu się na uli- 
cy. Naukę tę uskutecznia się w ten spo- 
sób, że nauczyciel udaje się wraz ze swv 
ją klasą na miejsce objęte bardzo żywym 
ruchem kołowym, gdzie przy współpracy 
policjanta pokazuje i 


objaśnia dzieciom wszelkie sygnały 


dotyczące ruchu kołowego i poucza je, jak 
zachować się należy na uliey, aby unikną 
przejechania. 

W wyniku wypadków na ulicach Beril- 
na notowano w drugiem półroczu z. r. 162 
osoby zabite i 5189 rannych lub poturbo- 
wanych. Jake przyczyny wypadków poli- 
cja w A> used części stwierdziła szy 
ką jazdę, jednak w wielu okolicznościach 
ponosiła winę publiczność piesza, nie zwra- 
eająca uwagi na grożące jej na jezdni nie. 
bezpieczeństwo. 

Z chwila rozpowszechnienia się sportu 
kolarskiego wśród młodzieży niernieckiej, 
z czem w parze poszło wzmożenie się wy- 
padków na ulicach miast, a również na 
drogach publicznych — policja niemiecka 
przeprowadza na dziedzińcach szkolnych 
praktyczne lekcje zachowania się rowerzy- 
stów na ulicach, równocześnie zaś wska- 
žuje na obowiązujące przepisy. System ten 
ma na celu z jednej strony zapobieganie 
wypadkom, a drugiej zaś strony pozwala 
na zetknięcie się organów policyjnych z 
młodem pokoleniem i uzyskanie wśród 
niegn należytej oceny pracy służby bez- 
pieczeństwa, 

Niemieckie surowe przepisy o ruchu dro- 
gowym i ulicznym zajmują się szczegóło- 
wo nietylko samochodami i motocyklami, 


wypadkami ren elę na biało części błotników 


na tylnych koła 


Drogowskazy śwletine w Lipsku. 


lecz w równej mierze interesują się wiel- 
kiem niebezpieczeństwem dla ruchu, jakie 
przedstawiają niedyscyplinowane pojazdy 
konne, oraz wozy ciężarowe, piesi przecho- 
dnie i rowerzyści. Dla przykładu podamy 
parę szczegółów z nowej pruskiej ustawy 
drogowej, obejmującej również i rowerzy- 
stów. A więc, przedewszystkiem rowerży* 
sta musi przez cały czas jazdy trzymać 
obie ręce na kierownicy Słusznie, albo- 
wiem trzymanie rąk jest koniecznem dia 
najlepszego utrzymania równowagi. Nie 
wolno mu zdejmować nóg z pedałów — słu- 
sznie, bo zdejmując je, traci panowanie nad 
maszyną. Nie wolno mu nikogo brać na 
„sztyft“, ani na rączki, ani umieszczać ną 
ramie przed subą, jednem słowem 
niewoino mu pod żadnym pozorem brać 
drugiej osoby na rower. 
Wyjątkiem są dzieci do lat 6-ciu, umie- 
szczone w odpowiednim foteliku. Nie wol: 
no mu brać ze sobą na rower niczego, coby 
hamowało swobodę ruchów — musiał więc 
zniknąć typ rowerzysty, zataczającego Bię 
po jezdni. Oczywiście nie wolno mu przy- 
czepiać się do żadnego innego pojazdu. 
Rowerzyści muszą jechać gęsiego i nie 
wolno im poza wyjątkowemi wypadkami 
na znpełnie pustej jezdni jechać obok sie- 
bie lub wyprzedzać jakichkolwiek innych 
pojazdów. Przedewszystkiem jednak rowe- 
rzyście nie wolno wyjeżdżać na, środók 
jezdni, musi stale trzymać się jej brzegu 
t. źw. „bankietu”, przyczem przy węższych 
drogacn ruch rowerowy w obie strony 
musi odbywać się na jednym bankiecie, a 
dopiero przy szerszych po obu stronach. 
U nae zdyscyplinowanie ulicy 


jost również w toku. 

Ukazują się coraz to nowe przepisy. Orga- 
nizuje się bauke przechodniów, jak zacho- 
wać się mają na ulicy, jak należy przecho» 
dzić przez jezdnię bez narażenia się na nie- 
bezpieczeństwo itd. Jednak mimo wskazó- 
wek, udzielanych przechodniom przez or- 
gana bezpieczeństwa, zachodzą częste wy- 
padki ńakładania mandatów karnych na 
niestosujących się do przepisów o ruchu 
ulicznym przechodniów. W okresie wio- 
sennym przy większym ruchu ulicznym, 
niesforne zachowanie się przechodniów 
oraz lekceważenie przepisów powoduje 
nieszczęśliwe wypadki. 


J. Wierzbówka (Kraków). 
Coör gi o EO) 
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NAJRZADSZY ZNACZEK POCZTOWY, 


Za najrzadszy znaczek pocztowy na świecie 
uchodzi jeduocentowy znaczek brytyjskiej 
Gujany z roku 1856, którego istnieje tylko je- 
den jedyny egzemplarz. Wartość jego ma po» 
dobno przekraczać 40 tysięcy dolarów. 


NIEZWYKŁE GNIAZDKO RUDZIKÓW. 


W starem historycznem -mieście Säckingen, 
na prawym brzegu Renu, zdarzył się ongiś cie- 
kawy wypadek. Para rudzików (ptaszki nale= 
żące do rodzaju gajówek, do których zalicza 
się i słowik) uwiła sobie gniazdko w niezwyk.. 
łem miejscu. Wpadła mianowicie przez otwar: 
te okno do obszerneego pokoju jednege z 
domków osiedla podmiejskiego Säckingen i 
snać uznała wiszący tam na ścianie stary ze» 
gar z kukułka za najodpowiedniejsze miejsce 
na swoją siedzibę, bo tego samego jeszcze dnia 
zajęła pracowicie budować na niej gniazdko, 


Mieszkańcy domku, uważając. to za szczę 
śliwy omen, nietylko nie przeszkadzali ptaszęs 
tom w tej praty, ale nawet zachowywali się 
w tym pokoju jaknajspokojniej aby ich nie 
płoszyć. 

Rzecz szczególna, że i sztuczna kukułką, 
wypadając z trzaskiem co godzina z zegara, 
aby wykukać godziny, potem zaś znów z trza» 
skiem znikająca we wnętrzu zegara, nie przem 
straszała rudzików. A może sprawiała im ną% 
wet przyjomność, przypominając gaje rodzine 
ne. Dość, że niebawem samiczka rudzika zaw 
siadła na zniesionych jajeczkach, a małżonek . 
jej czuwał nad nią, siadając na gzymsie 
| okiennym. 


Z DNIA. 


Chłodny maj — 
dobry urodzaj. 


Kraków, 80 kwietnia. 
_Nadchodzi najpiękniejszy miesiąc w ro- 

— miesiąc maj. P'oeci całego świata 
wysilali się, aby odmalować piękno budzą- 
vego się do życia Świata roślinnego, cud 
rozkwitających się pączków kwiatów i 
drzew, śpiew ptaków i błękit nieba. Jest te 
miesiąc zakochanych par i najśmielszych 
marzeń. , 

Nasze wyobrażenia o maju stals łączą 
się z przepiękną pogodą. Słońce niemal 
nie zachodzi, a jeśli już musi schylić znu- 
żone czoło za tamę lasów i gór, to wtedy 
ustępuje miejsca czarownej majowej nocy. 

Rzeczywistość jest dużo mniej noety- 
czna. Nieraz j w maju trafi się nietylko 
przymrozek, ale i śnieg czasem sypnie w 
oczy, a deszcze, mniej lub więcej obfite, 
są_na porządku dziennym. i 

Zreszką przysłowia ludowe, które pod- 
chodzą do tematu nadzwyczaj trzeźwo, 
nie oszezedzają także i cudnego maja, 
wymagając, aby był om raczej deszczo- 
wym, niż upalnym. Że przysłowia te ma- 
ją rację, widzimy choćby i potem, jak po 
ostatnich deszczach rozwinęły sie drzewa, 
a planty i błonia pokryły się świeżą, s0- 
czystą trawą, Natura więc potrzebuje 
deszczu, aby zapewnić roślinom należyty 
rozwój. Nie należy się więc nawet przęj- 
mować, jeśli czasem trafi się szron i mróz. 


Na pierwszego maja szron 
Obiecuje hojny plom, 


Trzeba zatem ustąpić ze swych poatycz- 
nych marzeń na rzecz całkiem przyziem- 
nych spraw, jakiemi są zboże i inne pro- 

ukty rolnicze, których wartość oceniamy 
wielokrotnie wyżej podczas wojny, niż 
podczas pokoju. 


Deszcz na św. Florjana — 
Skrzynia groszem napchona. 


Musimy więc obserwować, czy dzień éw, 
Florjana (4 maja) będzie deszczowym. aby 
na tej podstawie obliczać przyszłe zbiory. 

Gdyby się chcialo zresztą więrzyć całko- 
wieie przysłowiom ludowym. wówczas 
(Hp nih lia się sprawa dużo smutniej 
gdyz: 

Kiedy maj zimny. a w czerwcu pada, 

Gospodarz pełne stadoły posiada. 


I dalej: 


Deszcz w Zielone Świątki 
Da Bóg wielkie sprzątki. 


Nie należy się przejmować nawet śnie- 
kiem, gdyż: 


Gdy w maiu Snieg pada 
Suche lato zapowiada. 


Krytycznemi dniami majowemi są dnie 
3w. Pankracego, św. Serwacego i św. Bọ- 
nmijacego. Trójka tych świętych, o których 
przysłowieludowe powiada, że są to „ostąa- 
ini mrozacy”, obchodzi swoje dni w roku 
bież. właśnie w okresie Zielonych Świąt. 
Można więc liczyć, że tegoroczne Zielone 
Święta nie będą niestety pogodne. 

Przysłowia nie ograniczają się tylko do 
pogody i zbiorów. Znajdujemy w nich 
także wskazówki o charakterze - zapobie- 
gawczo-leczniczym, jak na przykład: 

Dni majowe gdy deszcz roni 
Na coś więc dobrego gont. 
Puszczaj krew i bańki sadzaj, 
A nowe potrawy jadaj. 

Trzeba więc pamiętać o świeżyeh jarzy- 
nach, o ile tylko cena ich pozwoli na wo- 


jenuą kieszeń. Co do puszczania krwi, to 
nie ulega wątpliwości, że tylu ludzi ma 
obecnie popsutą krew, że puszczanie jej 
przydałoby się znacznie częściej. Pomaga- 
ją w tem i niektórzy poczeiwi ludzie, któ- 
rzy przy pomocy „życzliwego“ obmaąwia- 
nia znajomych i przyjaciół „piją“ nam 
krew, ile tylko się 

W każdym jednak razie witamy maj, 
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jako pierwszy miesiąc zdecydowanej wio- 
sny. Z uśmiechem pobłażania patrzymy 
na ostatnie wysiłki ginącej zimy, która 
jeszcze stara się dać nam się we znaki i 
wierzymy, że lada dzień zrobi się napraw- 
dę i na dobre ciepło. Wierzymy także, że 
maj roku 1940 przyniesie nam pogodne i 
pełne wiosennych nastrojów i 
Robot. 


W wieewszych dniach miesiąca maja 


ukaze się poroz wieewszY 


czne zdjęcia © sensacyjne 
ilustrowane artykuły 6 krót- 
kle opowiadania © opowia- 
. dania podróżnicze © humo: 


OBEJMUJE 32 STRON 


z kolorową okładką 6 czę- 
ściowo kolorowe ilustracja. 
Do nabycia w sprzedaży 
ulicznej po cenie Zł. 2.— 


„Taktyczne wycoigwanie się' 


Delikaine wyznanie prasy francuskie; o porałkach w Norwegii. 


(=) Bruksela, 30 kwietnia, Dzienniki 
francuskie czynią obecnie wielkie wysiłki, 
aby wyjaśnić swym czytelnikom w spasób 
możliwie najkardzie] ostrożny perażkę 
maecąrstw zachodnich doznaną na terenie 
Norwegji. 

Przejrzyste są również starania, aby te 
klęski wojsk sprzymierzonych zatuszować 
względnie przesłonić mgłą tajemniey. Kie- 
dy praga paryska jeszcze przed kilku dnia- 
mi donosiła w sposób sensacyjny o tem, ża 
w najbliższej przyszłości nie znajdzie się 
w Norwegji ani jeden żołnierz niemiecki, 
to obeenie przynosi ona wiadomości o tem, 
że wojska niemłeckie przeprowadziły za- 
krojoną na wielką skalę akcję ofenzywną 


Zaprzeczenia, wylicrećw 


a przytem krótka 


(=) Brukselą, 30 kwietnia. Niewzruszona 
siłą dowodowa wywodów min. Ribbentro- 
pa e agresywnych zamiarach mocarstw za- 
chodniceh w Norwegji nie znalazła oezywi- 
ście przyjaznego echa we francuskich ko- 
łach urzędowych i politycznych. 

Czytając paryskie dzienniki, odnosi sie 
wrażenie, że argumenty niemieckie stano- 
wią dla nich orzech ciężki do zgryzienia. 

zrozumiałych powodów nie usiłuje się 
tu zaprzeczyć niemieckim wywodom ponie- 
waż wie się, że jest to praktycznie niemo- 


żliwe, natomiast stara się użyć często już | dów 


oraz że doszłe do zaciętych walk. 
Niemniej prasa paryska donosi, że mo: 
carstwa odnie — jak się dzienniki w 


sposób ostrożny wyrażają — musiały prze- 
prowadzić „taktyczny odwrót". 

O olbrzymich stratach angielskich — 
rzecz prosta — niema w dziennikach fran- 
ceuskich ani wzmianki. Jedynie w „Figa- 
ro* zamieszcza wojskowy sprawozdawca 
tego pisma, że porażki Anglików pod Lil- 
lekammer i Steinkjer mogą kyć uważane 
Jako oznaki krytycznege położenia. Nale- 
ży .przytem dodać, że wiadomości, 
nadchodzą z Norwegji o akeji wojsk an- 
gielskich aa utrzymane w tonie pochleb- 
nym i optymistycznie nastrojone. 


jakie 


pamięć w Paryżu. 


| próbowamgwo sposobu. Usiłuje eię tu po- 
prostu całą sprawę zkegatelizować i mo- 
żliwie ośmieszyć. Te metody mogą działać 
na pewne ograniczone umysły, natomiast 
na elitę społeczeństwa nie wywierają one 
żadnego ywu oraz nie zmieniają nicze- 
go w faktach dowiedzionych antentyczne- 
mi dokumentami. 

We Francji oczekiwano rewelacyj min. 
Ribbentropa z nerwowem napięciem. 
tem. że Ribbentrop nie mówił na wiatr, do- 
wodzą obszerne komentarze do lego wywo- 
we francuskiej prasie niedzielnej, 
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przyezem już w sobotę radjo francuskie ™ 
siłowało dać dziennikom pewne linje wy” 
tyczne w zasadaiczem ujęciu. 


Komentarze prasy francuskiej dotyczą 
dwóch różnych kompleksów zagadniel: 


1) Zagadnienie złamania neutralności i 2. 
polityczne znaczenie mowy Ribbentrop! 
dla najbliższej przyszłości, przyczea W. 
drugie zagadnienie jest uważane za daleko 
ważniejsze. „a 
Co się tyczy planu mocarstw zachodnich 
złamania neutralności Norwegji i wys% 
dzenia wojsk na jej wybrzeżach, to propa 
ganda francuską obrała taktykę uporczy* 
wego zaprzeczenia, Naturalnie pozwolił 
oma sobie przytem na rzucanie obelg, Rê 
o p. Reynauda, które dla uspokojeniś 
Francuzów przy zapowiedzi wysadzani8 
wojsk angielskich i francuskich w Norwe; 
gji oświadczyło, że nie chodzi tu o jaka 
awanturniczą improwizację, ale wszystko 
zostało od dawna przygotowane l, że prze 
widziany pierwotnie dla Finlandji korpu’ 
poslfkowy francuski i angleiski jest w dro 
e — to samo radjo dzisiaj nie chce ni 

o czemśó podobnem wiedzieć. ; 
Artykuły, ogłaszane w prasie neutralnel 
przez urzędową francuską służbę prop% 
gandową przeciwko neutralności różnyć 

krajów zostały zapomniane, 


Mieszkańty Leicesteru wśród 
jeńców angieiskich. 


(=) Berlin, 80 kwietnia. Wśród jeńców 
angielskich, wziętych do niewoli niemiec 
kiej w dniu 27 kwietnia br. na terenie Nor 
wegji, znajdują się w przeważającej liczbie 
mieszkańcy Leicesteru i Foresteru. 4 
Wzięty do niewoli komendant pułku let" 
cesterskiego, dziwnym zbiegiem okoliczno“ 
ci, nosi nazwisko German. (p) 


Francuzi oiwiereją włoską 
pocztę. 


(=) Rio de Janelro, 30 kwietnia. W sobo" 
tete przybył do Rio de Janeiro włoski pa” 
rowiee „Acea Nia“. Z pokładu tego statku 
włoskiego, który w porcie Marwylji podda 
nó kontroli, zabrano wszystkie worki % 
pocztą z krajów skandynawskich jak rów- 
nież wysadzono na ląd 24 emigrantów cze” 
skich, udających się do Ameryki połu” 
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Wyrządzane nam przez bliźnich krzywdy | 
są mniej bolesne, niż te, które sobie sami wy- 
rządzamy. ” 

Każdy umie zwykle odnajdywać u bliźnich 
to, ce jemu samemu zarzucają. | 

Ludzie szczęśliwi nie poprawiają się nigdy; | 
fortuna, która im sprzyja, utrzymuje ich w | 
przekonaniu, że mają rację nawet wtedy, kie- 
dy jej zupełnie nie mają. | 

Drobnostki ranią dotkliwie tylko małodusze 
nych; o wielkie umysły odbijają się one nie 
pozostawiając po sobie śladów. 

Duma, która tworzy w nas tyle pragnień, 
służy też często do ich miąrkowania. | 

Przesadna prostota jest delikatnem kłam- | 
stwem. 

Trudno jest kochać tych, których nie sza- 
nujemy. 
Naprzykrzamy się często naszym AA 
nawet wtedy, kiedy najmniej się tego spo: 
dziewamy. 

Ze wszystkich wad naeichętniej żyjemy w 
zgodzie z lenistwem. 


i przypalony maglownik 


Spotkałem kiedyś jedną z moich znajo- 
mych. Szła z ponurą miną, podobną do 
wielkiej chmury gradowej, która zaraz 
ma zniszczyć kilkaset kilometrów kwadra- 
towych naszego biednego globu. Ponieważ 
mam przykre przyzwyczajenie poruszania 
z miejsca spraw, które mnie najwięcej w 
danym momencie frapnją, przeto uprzej- 
mie zagadnąłemi, co jest przyczyną jej złe- 
go humoru. 

— Jak pan się może dziwić? Niech pan 
sobie wyobrazi, że służąca nrzypaliło mł 
maglownik! y 

Przez chwilę nie zdawałem sobie sprawy 
o Go chodzi. Niektóre z przedmiotów t. zw. 
codziennegą użytku, j np. właśnie ma- 

łownik, są mi dość obce, przeto nie orjen- 
%owałem się, dlaczego przypalenie maglo- 
wnika ma być aż tak wielkiem nieszczę- 
ćciem. Wyjaśniła mi to rMębawem moja 
suajoma. mówiąc w tempie karabina ma- 
szynowego: s 

— Jaktot Jeszcze się LEA dziwi? Oz 
pam nie wie, ile kosztuje 
wnik i jak wogóle trudno go dostać, Po- 
wie pan pewno to samo, Go mówiła służą- 
ca, że wypierze się i koniec. Ale łatwo 
wam tak mówić — krzyczała wprost, od- 
nosząc wrażenie, że ja zajmuję stronę słu- 
zącej — raz się przypali i wypierze, ale 
sa drugim żę i «47 dziura, jak amen 

, pacierzu i co wtedy 
W amyśliłem się głęboko nad tym pro" 
biemem. Właściwie byłem zadowolny, że 
moja znajoma martwi się tylko przypale- 


Święty Olaf 


niem maglownika. Obawiałem się, że spę- 
dza jej sen z powiek sytuacja międzyna- 
rodowa albo trudności gospodarcze Ame- 
ryki. Wtedy niewątpliwie moje położenie 
byłoby o wiele gorsze. O ile bowiem bar- 
dzo niewiele mogłem pomóe w sprawie 
przypalonego maglownika, to w ewentual- 
nym konflikcie między dwoma potęgami 
świata, byłbym już zupełnie bezsiinym. 

Istota rzeczy polega jednak na czem in- 
nem. Na, tem mianowicie, że maglo 
ten urasta do rozmiarów pewnego rodza- 
ju symbolu. U jednej znajomej symbolem 
tym jest magłownik, u innej brak chust- 
ki do nosa, u trzeciej niemożność dobra- 
nia odpowiedniego kapelusza wiosennego 
itd. Także i płeć niesłusznie zwana brzyd- 
szą nie jest wolna od takich symbolów. 
A wszystko wychodzi na to, że małe, dro- 
bne sprawy życia codziennego zasłaniają 
nam cały widnokrąg. Stajemy sią wię- 
miami naszego ciasnego, okopconego po- 
dwórka z poza którego wyniosłych murów 
nie możemy dojrzeć nie, poza końcem 
własnego nosa i... źdźbła w oczach bliź- 
niego. s AL 

Skąd jednak św. Olaf do tej całej hi- 
storji? 

Święty Olaf ma ścisły kontakt z maglo- 
wnikiem. Jestem przekonany, że ten nie- 
szczęsny maglownik uniemożliwił zapo- 
znanie się mej znajomej z wymownym 
tekstem jednego z komunikatów wojen- 
nych, który brzmiał: 


„Ofensywa przeciwko Streinkjer by- 
ła prowadzona przez  Sticklestadt, 
gdzie od czasów Pra. Tą Qlafa nie to- 
czyły się żadne walki", 


Moja wyobraźnia potoczyła się w czasy, 
kiedy żył święty Olaf. Łatwo się domy- 
gleó, że czasy, kiedy święci chodzili po 
świecie muszą byó bardzo, bardzo od nas 
odległe. Tak też ma się sprawa za św. 
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Jogo wypa 
na lata 995—1030. Mając lat 21 b; 
królem Norwegji i prowadził wojnę z kró- 
lem Danji Knutem Wielkim. Koniec św. 
QOiafa był tragiczny. Został zabity wla- 
śnie pod tym samym Drontheimem, czyli 
Trondhjemem, gdzie i dzisiaj rozlega się 
szczęk oręża. W r. 1164 król Olaf został 
uznany za Świętego jako krzewiciel wiary 
chrześcijańskiej na dalekiej północy. 
Jakżeż biednie wobec tego wygląda owa 
nieszczęsna sprawa z maglownikiem wo- 
bec wielkich wydarzeń. jakie wstrząsają 
naszą starą Europą?! Takie miasto, ja 
Sticklestądt przez 9 stuleci nie widziało 


da mianowicie 


Olafem. Życie. 
był on już 


wojny. 30 pokoleń przeżyło sobie spokoj- 
e, nie m iąc się, czy im wojna nie 
zniszczy domostw, aż tu nagle okazuje się, 
że obecne pokolenie musi sobie przypom- 
nieć czasy pradziadów. 
Stieklestadt jest zresztą także pewnego 
rodzaju symbolem, symbolem obecnych 
czasów, w których doniosłości wyzna się 
może w przyszłości jakiś znawca historji. 
Powie on wtedy napewno, że nasza epoka. 
równą była epoce Napoleońskiej, która z 
gruntu przebudowała całą Europę. y- 
zna się on wtedy na każdym drobiazgu, 
który był drobiazgiem tylko w naszye 
krótkowzrocznych oczach. 


Ale dzisiaj ludzie zapominają o tem, że 
w czasach takich, jak obecne, jednostka 
przedstawia wartość pyłu kosmicznego, o 
który nie warto troszczyć się i zabiegać. 

alą się w gruzy tradycje tysiącletnie, 
zmienia sią porządek świata, a tymczasem 
są jednostki, które ciągle odnoszą wraże- 

ie, że żyjemy w okresie, kiedy można, 

kiedy warto i kiedy wolno zajmować się 
sprawami a= sprawami ździebeł 
w oczach bliźnich. 

Zawsze nam właściwie brakowało szer- 
szego oddechu, Składało sią na to wiele 
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przyczyn, że zbył przywiaązywaliśmy się 
do swojego biurka, warsztatu czy miotły, 
nie widząc nie poza drobnym zasięgiem 
naszych codziennych spraw. 

Mogło się odnieść wrażenie, że potężne 
tehnienie historji, które przewiało atmo- 
sferą nad nami, przyczyni się także do 
otwarcia nam oczu. Niestety stało się ina” 
czej. Ten i ów zmienil biurko na lade 
sklepową, tamten stał się robotnikiem, ów 
uczy się być komiwojażerem, ten stał się 
dyplomowanym tłumaczem, ale istota rze” 
czy została ta sama. Światopogląd pozo- 
stał w ramach ciasnego podwórka, bez 
zdolności patrzenia w przestrzeń przy- 
szłości. 

Co mnie obchodzi los całego świata, by- 
lebym zniszczył egzystencję człowieka. 
którego nie lubię. Oto jest motto, towarzy” 
szące niejednym  rozhoworom  towarzy* 
skim, oto jest zasadniczy temat pogwa- 
rek przyjacielskich. 

Cóż na to ma powiedzieć biedne. Stick- 
lestadt, gdzie od czasów Olafa świętego 
nie toczono bitew? Oóż ono znaczy wobec 
tak doniosłych spraw, jak osobiste pora- 
chunki dwóch mrówek ludzkich, które dzi: 
siaj mniej bodaj znaczą od „prawdziwych“ 
mrówek? 

Ale gdy Sticklestadt po  tysiącletniej 
przerwie powróciło do zdarzeń o doniosło- 
ści historycznej, to nasze „współczesne 
mrówki nigdy nie dostaną się do Sezamu 
dziejów świata. Najwyżej kiedyś jakiś hi- 
storyk wspomni, ma podstawie znalezio- 
nych listów i pamiętników, że podczas 
gdy cala Europa drżała w posadach — 
nad Wisłą ludzie martwili się przypala- 
nemi magłownikami i źdźbłami w oczach 
bliźnich, nie widząc nietylko belek w o- 
czach własnych, ale także wydarzeń, jar 
kie się trafiają raz na kilkaset lat... 


Robot, 


Wybuch dyn dynamitu. 


(=) Warszawa, 30 kwietnia. 12-letni u- 
czeń ©. Niedziejewski znalazł w polu rur- 
kę z dynamitem, którą pe przybyciu do 
domu zaczął rozbierać. Nastąpił wybuch, 
który Niedziejewskiemu poszarpał ręce i 
rq twarz oraz zranił w twarz Il ręce 

letniego syma sasiada Mieczysława Kra- 
szewskiego. Niedziejewskiego umieszczono 
w szpitalu. 


ZŁOTE 
pierścionki bran- 
zolety, łańcnszki 
knpię? Grodzka 
2, m, 8, oficyny, 
I piętro. 13156 


PAN 
Heniek Sikorski 
proszony jest o 
podanie obecnego 
adresu dla Marji 
Hojnackiej. Wia. 
domości kierować 
do Gońca Krak., 
Kraków, PNE 
13843“. 13843 


SZUKAM 

- dzierżawy ogro- 
du, Czynsz rocz- 
ny naprzód, po- 
średnictwo wyna- 
ërodzę. Go- 
niec Krak., Kra 
ków, „Ni. 13882“ 

13882 


LEKARZ. 
DENTYSTA 
Stankiewicz, Pie- 
rackiego (Studen 
oka) 25/4, 10—1, 
3—7. 13222 


PRZEWIOZĘ 
okazyjnie 2 tonny 
antem do Sącza, 
sida EO o 
578k 155. 138380 
STUDIO FOTOGRAFII 
GRAFIKI I DEKORACJI 
SZWEDO-STRYCHALSKI 
KER A £ Ó w 


UL. SŁAWKOWSKA 12 II P. 


ZGUBIŁEM 
ksiażki medyczne 
22 kwietnia. 
Jestem biednym 
stnaeniem i bla. 
gam uczciwego 
zualazcę © odda- 
nie: Kraków, Kro 
woderska 50. 
m dozorcy. 13849 


SZCZURY 
giną radykalnie 
po użyciu Pasta 
Přosphorata Ma- 
tali — do naby- 
cia we wszyst- 
kich aptekach i 
droguerjach, 


Marczewskieqo 


wzorowy akademicki kurs 


STENOGRAFII: 


niemiecko -polskiej (języka) 
koresp. maszynopisma. 


Wpisy:RYNEK 9. lilo.tal.101-14 


STOMATOLOG 


Dr. med. Ludwik Sieppel 


ordyntje w chorobach jamy ustnej i zębów 
Straszewskiego 26. 13894 


Dyr. Lecznicy im. Dra Ç, Onufrowicza 
w Jugowicach pod Krakowoóm 


Dr. med. AURELIA SIKORSKA 


s bo przerwie 
jak dawniej ordynuje w chorobach 
nerwowych i psychicznych. 
Kraków, Al. Słowackiego 11a m. 7 


od godz. 4 do 5-tej. 


GRUŹLICA PŁUC 


zaflegmienie, nawet zastarzałą uatmę, katary żel 
dka, kamienie żółciowe  żóttączkę, dano eby Jajek 
i wątroby, wylecza epecyfik zagruniczny Pinuz— 
Saiwatar leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy 
Przyjęcia chorych od 9—12 3—6, w niedziele 9—i2. 
Prawdziwy Pinuz—Salwator, epecyfik zagraniczny, 
nznany przez słynnych lekarzy jako środek nieza- 
wodny i gwarantowany. — Obecnie przeniesione La- 
horatorjum: Kraków, ulica Długa 49, mieszkania 1. 
Porady dla chorych bezpłutnie 427y 


13885 


PIOTR BERZINS. 


Błękitna noc 


nad kasynem gry. 
20) 


Ponieważ nie było żadnego szmura 
ręką, przeto Huolman skrępował nog; 


pon 


resforda jego własnym paskiem do spe 
dni, a ręce mzwiązuł ręcznikiem zabrany 
m łazienki, Nie było to zbył wielkie za- 


bezpieczenie, ale nadejścia pomocy nale- 
żało się spodziewać lada sekunda. 

Wreszcie obydwoje usłyszeli zbawczy 
zgrzyt kłusza w . zamku, Otwierający 
drzwi miasta mieć jakieś ości z zam- 
kiem, gdyż przez dluższy czas mocował 
się, zanim wreszcie zamek dał się otwo- 
rzyć. Jolman zwietrzył  niebezpieczeń- 
stwo, Dla pewności wyjął rewolwer z kie- 
szeni i podszedł ku Jenny, chcąc ją zasło- 
mió. Było już jednak za późno, gdyż w tej 
chwili otwarły się drzwi i de pokojn 
wtargnął dyrektor kasyna a za nim mon- 
ter. Obydwaj mieli rewolwery w rękach, 

— Stać! Ani kroku dalej! — Krzyknął 
momter, który objął komendę nad prze- 
PO» przebiegiem wypadków 
W Się pam ruszy, strz 

łaj panienki 

olman nie miał do wyborn nie imnego, 
Jak. tylko posłusznie zatrzymać się o dwa 
kroki od Jenny. 

— Aaa! Widze, żeście ładmie urządzili 
łego biedaka Heresforda. Nio, ale przyby- 
lamy w pore, aby go uratować. To do- 

ero będzie niespodziamka dla Halonve'a. 
ezio pi musial zaaresztować, aby umi- 
ieprzyjemności, Udała sią nam 


do 


azs 


„GONIEC KRAKOWSKI“ Nr. 100. a i A 30 kwietnia 1940. 


K RON TiS A. Pełne wykorzystanie wagonów towarowych. EEA 


(=) Kraków, 30 kwietnia. Wyjątkowe 
zapotrzebowanie wagonów towarowych 
zmusza do najdalej posuniętego wykorzy- 
stania nośności wagonów. Z tego powodu 
uprasza się korzystających z komunikacji 
towarowej, aby we własnym interesie 
wykorzystali pełną granicę nośności uży- 
czonych im wagonów towarowych. 

Ponadto kolej wschodnia zezwoliła po- 
nownie tytułem próby na  obciążanie 
wszelkiemi rodzajami towarów i na wszel- 
kie odległości wagonów towarowych ko- 
lei niemieckich oraz wagonów  towaro- 
wych byłych kolei polskich dodatkowo do 
wysokości 1606 kg ponad uwidocznioną na 
wagonach nośność. Przepis ten ważny jest 


również dla transportów, kierowanych do 
Państwa niemieckiego. 

Natomiast ładowanie wagonów ponad 
nośność nie jest dupuszczalne w żadnym 
wypadku, o ile traneport jest kierowany 
zagranicę. 

Zaleca się korzystanie z tego ułatwienia 
przy każdej nadarzającej się sposobności. 
Przewidziane dotychczas zezwolenie nad- 
ładowania wagonów od dyrekcyj kolejo- 
wych w Krakowie, Radomiu i Warszawie 
nie będzie w przyszłości wymagane. Jeże- 
li wagony zostaną, załadowane ponad u- 
widocznioną nośność do wysokości 1000 
kg, opłaty za ten dodatkowy ładunek nie 
będą pobierane. 


Rozporządzenie w sprawie pojazdów 
mechanicznych. 


(=) Kraków, 30 kwietnia. Ukazał się no- 
wy dziennik rozporządzeń Generalnego 
Gubernatora Cz. LI, nr. 30 z dnia 27 kwie- 
tnia 1940 r. który zawiera: I, II i Ka 
postanowienie wykonawcze do RY 
dzenia z dnia 27 marca 1940 r. o gospodar- 
ce pojazdami mechanicznemi w General- 
nem Guhernatorstwie. Pierwsze postano- 
wienie wykonawcze do rozporządzenia z 
dnia 16 marca 1940 r. o dniach świątecz- 
nych w Generalnem Gubernatorstwie, ob- 
wieszczeniem o dostarczaniu dokumentów 
stanu cywilnegu z Generalnego Guberna- 
torstwa oraz obwieszczenie o kierowniku 
włókienniezej spółki handlowej z ogr. odp. 

Dziennik można nabywać w urzedzie 
wydawniczym dzienuika Kraków, I, Skr. 
pocztowa 110. Abonenci mogą wpłacać pre- 
numeratę za dziennik rozp. si pREowe 


konto czekowe Warszawa Nr. 400. y 
żydom nie wolno chodzić 

po plantach i Rynku Głównym. 

Kraków, 30 kwietnia. — Starosta miejski 
Sehmid wydał zarządzenie, na podstawie 
którego wzhroniono Żydom korzystanie 
z dróg prowadzących przez planty, jak ró- 
wnież wzbronione chodzenia żydom po 
Rynku Głównym oraz korzystania z gma- 
chiu Sukiennic. 

Wyjątkowo wolno Żydom. korzystać je- 
dynie z odcinka plant między ul. Grodzką 
a gmachem Głównej Poczty, wolno im tak- 
że korzystać z tych dróg, prowadzących 
przez planty, które są bezpośredniem prze- 
dłużeniem ulic. 


Niefortunna wyprawa 3-efi kasiarzy. | 


(7) Warszawa, 30 Ewietnia. Onegdaj oko- 
ło północy woźny biura „Stal” przy ul. 
Grzybowskiej 10 został zaalarmowany 
dzwonkiem, połączonym z biurem, gdzie 
znajdowała sią kasa ogniotrwała. 

Na alarm, woźny Oraz domownicy u- 
zbrojeni w drągi i siekiery, wypadli na 
podwórze, skąd zobaczyli, że złodzieje we- 
ezii przez sąsiedni skład apteczny, przez ; 
wyhitą ścianę do korytarza firmy „Stal“. 

W tym samym czasie przechodził” przez 
ulicę patrol żandarmów niemieckich, któ- 
rzy otrzymawszy doniesienie o włamaniu, 
otoczyli dom. Kasiarze dostali się tym- 
czasem do pokoju kasowego spłoszeni jed- 
nak dwonkiem alarmowym, porzuciwszy 
narzędzia, zamierzali zbiec tą sumą dro- 
ga i dostali się w ręce żandarmów. 

Byli to: Józef Jankowi, 45 lat, Edward 
Edward Gontarczyk i 44l. Edward Woli, | 
wszysoy zawodowi kasiarze, dawni kom- 


zemsta. Dyrektorze, ruszaj się prędzej. 
Trzeba rozwiązać więzy mieszczęśliwemu 
Heresfordowi. Ruszaj się! 

Dyrektor podszedł do leżącego, ale nie 
umiał sobie poradzić jedną ręką. Wreszcie 
położył rewolwer na stole i adjął więzy 
swemu wspólnikowi. Ten zwolna w. 
do przytomności, Siadł na ziemi, chwycił 
sią za głową i spojrzał nieco nieprzytom- 
mie po otosaemiu. 

— Gdzież ja jestem i skąd się tu wzią- 
łem? — zap 

— Dziękuj Bogu OSO żeśmy RZ 
żyli naczas. — al mu moni 
Kilka mimut ppdźnieniu i byłoby już. po 
AP ie. Adeś się dał złapać, niezem żółto- 

ió 

Tarka dopiero Heresford dostrzegł or 
mana i Jenny. Podniósł sie i skoczył 
Holmanowi, jakgdyby w zamiarze sabieia 
go. Za ał go jednak władczy głos 
montera. 

— Na bitki nie mamy czasu. Teraz mu- 
simy rozbroić tego jegomościa i skrepo- 
wać obydwoje naszych przyjaciół. Proszę 
—- zwrócił się do Holmana — pan będzie 
łaskaw „położyć tę spłuwę na rogu stołu 
i wrócić ma swoje miejsce. Ostrzegam, 
jeżeli pam tego nie zrobi — będę musiał 
strzelać do tej panienki. : 

Holman bezradnie spojrzał na drzwi, 


le eriak i się jakiejs pomocy. Drzwi 
estety jedhak pozostały zamknięte. Zda- 
wał sobie jednak sprawę z tego, że że oddaw- 


szy broń, mie będzie mógł już żadną mia- 
rą dopomóc Jenny. Z drugiej strony jed- 
mak trzebą było wziąć także i to u- 
wagę, że bandyci bezwzględnie zastrzelą 
Jermy, jeśli on będzie się wzdragał oddać 
broń. Pozostawało tylko jedno wyjście a 
mianowicie strzelić trzy razy tak szybko, 
sky żaden z bandytów nie zdołał zrobić 
z, Jenny, Widocznie monter 


pani słynnego „Szpiebródki* Ze składn 
aptecznego, jak twierdzi właścicielka 
zginęły artykuły apteczne i kosmetyki 
wartości 1000 złotych, których jednak przy 
kasiarzach nie zajjęziszć. 


150 kobiet « ove pracę 
w tramwajach warszawskich. 


(=) Warszawa, 30 kwietnia. Wyrekcja 
tramwajów miejskich w Warszawie postano- 
wiła przyjąć de pracy 150 kobiet, których 
mężowie polegli w czasie działań wojennych 
albo zuajdują się w niewoli, a którzy przed 
wojną pracowali w tramwajach. 

Żony rezerwistów mają otrzymać pracę 
stosownie do swych umiejętności. Kobiety 
bez fachowego wykształcenia będą zatrud- 
nione przy robotach fizycznych, zaś posia- 
dające wykształcenie średnie pracą w biu- 
rach. Zarobki wahać się będą od 0.60 do 1.10 


zł za godzinę. 


POZIOM WODY NA WIŚLE w dalszym . 
ciągu nieznacznie się podniósł. W ako- 
wie zanotowano w dniu 80 kwietnia po- 
ziom minus 210, w Zawichoście plus 189. 

DODATKOWY PRZEGLĄD KONI od- 
ie się w myśl zarządzenia Starosty 
miejskiego w dniu 9 maja o godz. 8.30 na 
tangowiey ua Zabłociu. Na przeg. ląd ten 
mają być doprowadzone wszystkie konie, 
które z jakichkolwiek bądź powodów nie 
były przedstawione do przeglądu. 


EE E o „ati TPA ZJ 


CIEKAWOSTKI. 


“Wedlug opowiadania misjonarza "o. Pa- 
si w albańskiej wiosce Gruda położonej 
w' pobliżu Czarnogóry, zdarzył się pae 
pujący wypadek: W pobliżu wioski miał 
niedźwiedź swoje legowisko, Z którego ro~ 
bil czeste wyprawy na trzodę i porywał 
owce, kozły i jagnięta. Raz rzucił się na 
małą pasterkę. chwycił ją i zaniósł do 
swojej kryjówki, położonej wśród skał. 
| Miał tam jeszcze żywą owcę; skoro przy- 
był na miejsce, położył dziewczynkę na 
ziemi i w jej oczach rozszarpał owcę, WYT- 
wał z niej kawałek mięsa i położył je 
przed drżącą ze strachu dziewczynką, któ- 
ra jakimś instynktem wiedziona udała, że 
je. Wówczas niedźwiedź pozostawił ją w 
spokoju i znowu wyszedł z legowiska. 

Tymezaesem rodzice dziecka = lip at 
jego nieobeeność, a przeczuwając coś 
go, poczęli szukać. Gdy zbliżyli się do kry- 
jówki niedźwiedzia, usłyszeli płacz i wo- 
łania o ratunek. Zbiegli się ludzie i nra- 
towali przerażone dziecko. 


wiwa EE 5 


5 


PIANINO, 
1ortepian 
prywatnie nau- 
czycielka. Han- 
dlarze wykincze- 
ni. Goniec Krak., 
Kraków, — n» A 
13750“, 13750 


ALPECIN 
niezawodny Śr0. 
dek do pielęgna 
cji włosów wu. 
przepisn prof. dr, 
Brne'ka. Do nm- 
bycia we wszyst- 
kieh apteka i 

rogerjach. y- 
13883 | twórnia Malepot. 
ska Fabryka E. 
Matula, Kraków, 

577k 


LEKARZ 
chorób kobiecych 
i akuszer przyj- 
maje (9—12 i 3—7) 
Kraków, Rynek 
Kleparski (stary) 
13, mieszkanie 2, 
Ulgi dla zamiej- 
scowych i nieza. 
możnych. 18673 


ARENA 
rowerowa zosta» 
la przeniesiona 
z Czarnowiejskiej 
na ulicę Piaski 
46 (obok rogatki 
Mogilskiej). 


UNIEWAŻNIAM 
zgubione: legity- 
macje  niepodle" 
głościową, kartę 
rzemieślniczą 
szewską i różna 
dowody. Proszę 
o zwrot za wyna- 
grodzeniem. =p 
Stanisław Szufa, 

Kordeckiego 7. 
13615 


UNIEWAŻNIAM 
zaginione doku. 
menty: książka 
wojsk., dowód v- 
sobisty, książka 
Ubezp. Społecznej 
i Ipgitymacja 
Fundnszu Pracy: 
na nazwisko Sta- 
nisiaw Fabjan 1 
papiery Ubezp. 
Wypad. wydane 
we Lwowie na 
nazwisko Anna 
Gajówna, Borek 
Fałęcki. 13981 


PODANIA 
w sprawach cet 
nych, dewizowych 
piszę, doradzam, 
załatwiam, Kul 
czycki, Smoleńsk 
21/6. 13886- 


UNIEWAŻNIA 
książeczkę Ubez- 
pieczalni na na: 
zwisko Juń Miłek, 
Wraz z odeinkiem 
na zasiłek miesz- 


WYPOCZYNEK 
10-DNIOWY 
5—15 maja w pod. 
górskiej Lancko- 
ronie 85 złotych, 
pokój, utrzyma. 
nie. Wiadomość: 
środa 9-12, Kre- 
„dw Groble 3, M. 

13857 


sąD GRODZKI kaniowy. 13890 PEAGE 
Eck g a 
w Niepo omicach ZAS z i natrychmia! Wy: 


uagrodzenie ad- 
ministratoram. 
aomów osobom 
prywatnym, każ- 
demu, kto zawia. 
domi mni, które 
realności 84 za- 
raz do Bsprzeda- 
B8|nia. — Chcę ku- 
pié! Zys0szehig: 
nlica Pijarska 18, 
pierwsze piętro -=~ 
binro, 83k 


SAD GRODZKI 
w Krakowie, —- 
dnia 1 

1940. Sygn. I. L 
Ne. 87a/40. — Na 
wniosek Józefa 
Foldy zarządza 
się postępowanie 
celem naaorzenia 
dowodn zastawni- 
czego Kom. Kasy 
Oszczędności Mia. 
sta Krakowa Nr. 
12517 i Nr. 12548 
z dnia 4 kwist» 
nia 1939, f wzywa 


5 marta 
1940 r. Sygn. I. 
Ne. 272/30. Sąd 
grodzki w Niepo- 
łomicach_w spra 
wie de Aja I 


wniusek Michał: 
ny  Śliwińskiej, 
zam. w Niepoło« 
micach, Bary- 
czów, wdraża po- 
stępowanie celsm 
umorzenia dowo- 
du 7astawniczego 
bezimiennegc, 
wystawionego 
przez Zakład Za- 
Sstawniczy Kom. 
Kasy Oszczędno. 
ści Miasta Kra» 
kowa Nr. 32748 
z 8 sierpnia 1388 
r. który wniosko- 
dawczyni zagiaął 
i wzywa się po- 
siadacza tego do- 
wcdu  zastawni- 
czego, by dowód 
ten do 6 (szaściu) 
mięsięcy od da- 
ty niniejszego 8- 
dyktu Sądowi 
przedłożył i wy- 
kazał swoje pra* 
wa. gdyż w prze- 
ciwnym razie 
Sąd nzna dowód 
ten za umorzony. 


anik wszełkie, dożyl= 


ne, szczepienia 0- 
chronne: absol. 
wenika, dwnlet- 
nia praktyka kli- 
niczna: Gařnear- 
ska 19, parter. 

1 


SŁYNNY 
mistrz 'Tajemnej 
Wiedzy, Psycho- 
gTafolog - Astro- 
log — wyjaśnia 
przeszłość, przy. 
szłość -- kradzie. 
że, choroby, zdo» 
bycie miłości — 
wykonnje indywi- 
dnalne  horosko- 
pyl! Przyjluuje: 
Kraków, Szewska 
118, 13820 


KORYTYŃSKIE- 
GO TADEUSZA 
kto zna, proszony 
powiadomió kart. 
ką, pieniądze. — 
Kraków — Gro- 
ble 19/32, 13850 


BĘDZIESZ 
ZADOWOLO. 
NYMI 
a drugich pole- 
cać, gdy powie- 
Tzysz swą robo- 
tę pracowni kra. 
wieckiej Podolec- 
Zyblikie- 


sią posiadaczy, a- 
by də 6 miesięcy 
od daty ogłosze- 
nia tego wezwa- 
niu zgłosili swe 
prawił gdyż w 
przeciwnym razie 
Sąd usua po bez- 
skntecznym upły. 
wie tego CzasokTre, 
su wymienione 


PORTRETY 


piękne ze zdjęć| kiego, dowody ša umo- 
wykonuje — Ą.| Wicza 5, 3 klatka | zone. 18867 
Świechło 1 Ska, | parter. Wykonu. 


je kostjumy, pla- 
Baze, ubrania — 
fachowo, szykuw. 
nie, solidnie, nie. 
drago. Dla n- 
chodźców veny 
zniżone, 14007 


MALOWANIE 
SZYLDOW, 

POKOI, 
fasad, okien, 
drzwi, szklenie 
wykonaje Mikul 
ski, Basztowa 10. 
7824 


Szewska 24, I p 


13959 JASNOWIDZ- 


PSYCHOGRA. 
FOLOG 
Womouth prze- 
powiada ` brzy< 
szłość opr£cowu: 
je nieomylne ho. 
roskopy życiowe, 
przyjęcia codzien 
nie: Kraków, u- 
lica Straszew.. 
skiego 25, m. 12, 
oficyna. 14009 


Sypialnię 
Gabinety 
Jadalnię 

Tapczany 


nowe i nżywane 


stale 
na składzie 


“Podwale 7 


ZAPALNICZKI, 


NA 
spacery przedpo- 
łudniawe zbieram 
komplet dzieci — 

hez różniey wy- 
znania. ZpłósZe- 
nia: Goniec Kra. 
AM zaęków. 


„Nr. 
18884 


BIBUŁKI, 
tutki papieroso- 
we, cygarniezki 
wiśniowe poleca 
EN-A-EM, Kar. 
melicka 58. 

18030 


PISANIE 
TŁUMACZENIE 
wszelkich podań, 
pism. Biuro Ba 
sztowa 10/2. "Tel, 
15935. 12758 


OSTRZENIE 
nożyków do go- 
lenia w Er przyj 
mnje skiep Wik- 
torja eleran 
Florjańska i r 


DR. 

M. Bednarkowa, 
Karmelicka 54 — 
specjalistka w 
chorobach skóry 
i wenerycznych, 
oraz w kosmety- 
ce — przyjmuje 
od 10—12, 2—6. 

13864 


m | maszynki do mig- j 

UNIEWAŻNIAM |sz naprawia fa- „Dom 

kpr 0 giiwo A s d A 
awalnia Me 

Nikodem Nowara. | Myszkowski, Bie. przeca zy 


13862 |tlowska 46. 13408 


rzał myśli Holmana, „gdyż złapał za pp wyskoczyć na korytarz. Holman już da- 


Jenny i cage ją do siebie, stawia- 


jac ją przed sob a. 

— Nie udadzą ci się te plany, o których 
myślisz, Jazda, kładź rewolwer — krzyk- 
nął. — Nie mam czasu! 

Nagle stała się rzecz, nieoczekiwana. 
Jenny, którą opuściło już zniechęcenie w 
obliczu grożącego jej i jej ukochanemu 
niebezpieczeństwa, uderzyła silnie pięścią 
bandytę między oczy. Prawdopodobnie 
więcej ją ręka zabolała, niż bandytę czo- 
ło, ale w każdym razie powstało zamie- 
szamie, które wykorżysta4 Holman. Roz- 
legł się cichy strzał z rewolweru zabez- 
pieczonego tłumikiem i Heresford zwalił 
się na ziemię. Panieznie drżący dyrektor 
właściwie nie liczył się. Patrzył się prze- 
rażonemi oczyma to na Holmana, to na 
montera i nie wiedział, co ma Pa zB 
sobą. Podniósł rewolwer do góry, ale za- 
nim zdążył w ić, już otrzymał po- 
tężne kopnięcie nogą Holmana w beżu 
Upadł na żiemię, wypuszesając A ręki re- 
wiolwer. Podniósł broń Holman i zaczął 
zbliżać się ku monterowi. Ten jednak nie 
puścił Jenny z objęć i ciągle zasłaniał się 
nią, jakgdyby tarczą. Przyszedł do prze- 
konania, że batalja jest przegrana t że 
najwyżej może sam uj rezy- 
gnując ze zdobyczy. 

— Oho! — wołał. — Widzę, że z ciebie 
niebezpieczny ptaszek. No 4% ja niie je- 
stem takim niedołęgą, jak ci dwaj. Proszę 


podej biza a ta pannica zginie. Bibe- 
przed 


Z ŻYCIEM, 


am był umieszkodliwiony. 
wał podejść bliżej, ale zawsze mial 
sobą Jeny. Całe szczęście, że bandyta, 
mająe rece zajęte dziewczyną, nie mógł 
sięgnąć po rewolwer. Cofał się teraz krok 
za krokiem ku drzwiom. Jeśliby mu się 
udało dotrzeć do nich, wówczas, mógł 
pchnąć Jeuny ku Holmanowi, a samemu 


wno „domyślił się, że zarówno Perkinsowi, 
jak i keięciu' musialo się coś przytrafić, 
co opóźniało ich nadejście. Przypuszcze- 
nia te potwierdził bandyta, mówiąc z prze- 
kąsem: 

— Nie czekaj na twoich pmzyjaciół z po- 
-Ę Uporałem się z mimi bardzo łatwo. 

trwa kilka godzin, zanim wydostąną 

dle A palanki, a w > będę już daleko. 

Tysiąc projek = EG zebiegało Rój glo- 
we ło mode tala ażdy z nieh był w o- 
becnej sytuacji niewykonalnyż A tymcza- 
sem bandyta, mimo rozpaczliwege oporu 
Jenny, zbliżał się ku drzwiom. Holman 
wreszcie zdecydował się na szaleńeze po- 
sunięcie. Spostrzegł, że Jenny kg się 
stale w lewo, tak że prawe. strona amd 
ty e prawie że nie zasłonięta, Nie 
zdradz. się ze swemi zamiarami i po- 
zormie B= hh się jedynie tem, że 
Jenny pozostamie cała i zdrowa, czekał na 
chwile w której bandyta z zostamie Jako 
tako umieruchomiony, aby go 
Wreszcie moment taki nadszedł. Bandyta 
musial T © sie do trzymania Jenny 
jedną reką, y drugą móc otworzyć 
drzwi. Następnie wypadki potoczyły się 
w blyskawicznem tempie. — Uchyliwszy 


dr: band popchnął Jenny ku Holms 
oai który magmi w tej chwili wystrze- 


lit. Jenny | knęła głośmo i upadła a 
bamdyta Eh) za drzwiami. 
Holman i ar. Rzucił się ku 


dmię całował jej rece 


dziewczynie 1 
r sie. Ale ona nie 


zaklinając, aby KA wia 
ar n na zaklęcia., Leżała nieprzy-- 
tomna na podłodze, nie dając znaku ela, 
Holman złożył jej głowę ostrożnie na dy- 
wanie i pobiegł do lazienki, skąd przy- 
miósł szklankę wody. Pod Wp aen ku 
kropel powieki Jenny otwarty 


(Oiąg dalszy nastąpi), 
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